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Strażackie Zawody

BŁYSNĘLI STRAŻACY 
Z  CHOJNA

Tegoroczne zawody pożarnicze organizowane przez OSP Wronki 
w Olszynkach były prawdziwym sprawdzianem sprawności i wytrzy­
małości strażaków. Temperatura niewiele odbiegała od tej, która towa­
rzyszy prawdziwym pożarom. Żar lał się z nieba niczym woda z prą­
downic zawodników. Nie wszyscy jednak lali tak, jakby tego chcieli 
ich komendanci. Tradycyjnie już pech towarzyszył gospodarzom. Od­
dali oni palmę pierwszeństwa wszystkim pozostałym drużynom. Nie 
pomogły i tym razem piękne, nowe mundury i czerwone węże.

Zastanawia fakt, czy to na pewno tylko pech (?), skoro od kilku lat 
systematycznie nie chce „zaskoczyć” motopompa i nie można na to nic 
poradzić? Przedmioty martwe bywają złośliwe, jednak w wielu przy­
padkach jest to nieudolność ludzi. Ciekawe, co na to komendant? Prezes 
wyraził się dość dosadnie o tej sytuacji, jednak nie nadaje się to do pu­
blicznego zacytowania. Nawet z nieba posypały się gromy podczas pod­
sumowania zawodów. Opatrzność dostrzega kryzys i grzmi. Oby nie zda­
rzyło się tak, że OSP Wronki mając piękną nową strażnicę, nie będzie 
miała strażaków. Personalne zmiany w tej jednostce wydają się być jedy­
nym lekarstwem na „raka” trawiącego najważniejszą OSP w gminie.

Prawdziwego pecha tym razem miała OSP „Amica”, zajmując 
przedostatnie miejsce. Nie będę tego komentować, gdyż myślę, że sze­
fowie „Arniki” już to odpowiednio skomentowali. Z pewnością błysnę­
li w tym roku strażacy z Chojna i to zarówno seniorzy jak i juniorzy. 
Cóż, chojanie ze swoimi aspiracjami do bycia naj... - czasami denerwu­
ją, jednak trzeba przyznać, że ich sposoby są skuteczne, a o to przecież 
chodzi. Wiele radości wywołał wspaniały samochód gaśniczy specjal­
nie na takie okazje przygotowany przez majsterkowiczów z Chojna. I 
co ciekawe, jak się okazało, może być napędzany również siłą ludzkich 
mięśni, więc oszczędny, co dla chojanów ma niebagatelne znaczenie.

W tym roku startowało 10 młodzieżowych sekcji, w  tym 5 z 12 
HDP „Chęchacze. Nie zawsze wygrywali, jednak oddać trzeba, że wolę 
walki i humor zawsze im dopisywał. („Chęchacze” dziękują strażakom 
z Samołęża za pomoc -  pożyczenie i obsługę motopompy, nie pierwszy 
zresztą raz na zawodach). Juniorzy, w przeciwieństwie do seniorów, 
otrzymali nie puchary lecz medale, co wzbudziło powszechny podziw 
młodych strażaków. (Tu medal za pomysł należy się komendantowi Ka- 
szkowiakowi).

Pochwała należy się też strażakom z JRG w Czarnkowie, którzy 
szybko i sprawnie przeprowadzili zawody, tak, że pomimo wichury, ale 
jeszcze przed wielką ulewą burmistrz i komendanci zdążyli rozdać naj­
lepszym puchary, medale i dyplomy.

Zwycięska drużyna OSP Chojno

Najlepsze strażaczki? - „ Chęchaczki"!
Czarny Kruk

WYNIKI 3. OSP Nowa Wieś 116 pkt.
Zawody odbywały się w  trzech kategoriach 5. OSP Kłodzisko 141 pkt. dziewczęta
wiekowych drużyn: seniorów, juniorów od 16 6. OSP Jasionna 142 pkt. 1. OSP Nowa Wieś 143 pkt.
do 18 lat i juniorów od 12 do 15 lat. Końcowa 7. OSP Marianowo 150 pkt. 2. OSP Nowa Wieś 167 pkt.
klasyfikacja przedstawiała się następująco: 8. OSP Wartosław 166 pkt. - juniorzy (16 - 18) chłopcy

9. OSP Ćmachowo 174 pkt. 1. OSP Wróblewo 109 pkt.
- seniorzy 10. OSP Amica 180 pkt. 2. OSP Samołęż 115 pkt.
1. OSP Chojno 125 pkt. 11. OSP Wronki 230 pkt. 3. OSP Jasionna 119 pkt.
2. OSP Samołęż 129 pkt. - juniorzy (1 2 -  15) chłopcy dziewczęta
3. OSP Łubowo 132 pkt. 1. OSP Chojno 104 pkt. 1. OSP Wróblewo 111 pkt.
4. OSP Wróblewo 140 pkt. 2. OSP Nowa Wieś 109 pkt. 2. OSP Nowa Wieś 124 pkt.



AKTUALNOŚCI
WYNIKI TESTÓW

Badania kompetencji
Do pisania testów badania kompetencji zjęzyka polskiego i matematyki 
przystąpiło w województwie pilskim 9360 ósmoklasistów i 440 spoza 
niego (uczniowie ubiegający się o miejsca w szkołach średnich na tere­
nie naszego województwa). Zjęzyka polskiego należało odpowiedzieć 
na 30 pytań testowych i napisać opowiadanie (pytanie otwarte). Nato­
miast z matematyki trzeba było rozwiązać 40 zadań. W sumie można 
było zdobyć 40 pkt. zjęzyka polskiego i 40 pkt. z matematyki. Zadania 
otwarte sprawdzało 80 nauczycieli wyznaczonych przez Kuratorium. 
W województwie pilskim średnia uzyskanych punktów wyniosła:
24.2 - z matematyki,
20.2 - z języka polskiego,
44,4 - ogólna
Jak nas poinformował pan Wiesław Owczarzak z Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Pile, wynik ten jest całkiem dobry. W stosunku do testu 
próbnego, tym razem „badani” znacznie lepiej radzili sobie z matematy- 
kąniż z językiem polskim, który dla wielu przeciętnych uczniów okazał 
się zbyt trudny.
Delegatura Kuratorium Oświaty i Wychowania w Czarnkowie udostęp­
niła redakcji „WS”
wyniki testów uzyskane w szkołach podstawowych w gminie Wronki:
szkoła: średnia ogółem: iezvk nolski: matematv
SP w Nowej Wsi 49,6 21,8 27,8
SP-3 47,9 22,6 25,3
SP-1 45,6 20,6 25,0
SP Biezdrowo 44,4 20,1 24,3
SP-2 43,9 21,7 22,2
SP Chojno 36,0 17,4 18,6

Cztery szkoły uzyskały średnią ogólną powyżej wojewódzkiej.
G.K.

W sobotę, 20 czerwca nastąpiło uroczyste zakończenie roku 
akademickiego we wronicckicj uczelni -  Wyższym Seminarium Duchownym 
Braci Mniejszych Prowincji Św. Franciszka z Asyżu. Mszę św. 
koncelebrowaną odprawił o. Prowincjał -  dr Adam Sikora w asyście rektora 
o. Aleksandra. W okolicznościowej homilii o. Prowincjał podziękował 
Profesorom duchownym i świeckim oraz klerykom za wytężony rok pracy, 
szczególnie gorąco ojcom opuszczającym wroniccki klasztor - rektorowi 
Aleksandrowi Kwaśnemu i wicerektorowi Chryzostomowi Frycowi (odtąd

LIKWIDACJA SZKOŁY W POPOWIE
Rada Miejska Wronek podczas sesji, w  dniu 10 czerwca, podjęła 

uchwałę w sprawie likwidacji Szkoły Filialnej w  Popowie z dniem 
31 sierpnia 1998r. Uczniowie ze zlikwidowanej szkoły będą dowo­
żone do Szkoły Podstawowej nr 3 we Wronkach, gdzie będą miały 
możliwość korzystania ze świetlicy i stołówki.

Decyzję podjęto po przeprowadzeniu rozmów przez burmistrza 
Kazimierza Michalaka i dyrektorkę szkoły macierzystej -  SP nrl, 
Bożenę Chruściel z rodzicami dzieci chodzącymi do szkoły w Popo­
wie.

Likwidacja szkoły filialnej w  Popowie podyktowana była zbyt 
m ałąilościąuczniów  (poniżej 20. na cztery klasy) i nieproporcjonal­
nie wielkimi kosztami związanymi z koniecznością przeprowadze­
nia generalnego remont obiektu. Podjęta decyzja jest zgodna z w cze­
śniejszym wnioskiem Komisji Doraźnej Rady powołanej do wypra­
cowania opinii o funkcjonowaniu oświaty w gminie Wronki i konse­
kwencją wcześniej podjętej uchwały w sprawie zamiaru reorganiza­
cji szkół publicznych.

Należy mieć nadzieję, że przyszła Rada Miejska będzie konty­
nuowała rozpoczęte prace nad reorganizacją szkół, tak nierozważnie 
przerwane przez pilskie Kuratorium Oświaty. P. Bugaj

/ ------------------------------------------------------------------------------------------N
Wszystkim krewnym, znajomym, - 

sąsiadom, delegacjom z zakładów pracy,
kapłanowi Krzysztofowi Woźnemu, siostrom zakonnym, 

którzy wzięli udział w ostatniej drodze
śp. BARBARY KAŹMIERCZAK

za okazane dowody przyjaźni, 
ofiarowane Komunie św. i zamówione Msze św., 

złożone kwiaty, wieńce... 
serdeczne podziękowania składa Rodzina.

V___________________________________________________________ /

magister - wychowawca - braci postulantów wc Wschowie). Obaj nadal będą 
mieli wykłady na wronicckiej uczelni.

Kolejnym rektorem będzie o. Borys Soiński (dr psychologii, asystent na 
KUL-u), a funkcję wicerektora sprawował będzie o. Tomasz Słupkowski.
W Mszy św. uczestniczyła liczna grupa przyjaciół o. Aleksandra -  oldbojów 
Arniki, którzy całymi rodzinami przyszli podziękować Bogu za szczęśliwie 
zakończoną wiosenną rundę piłkarską i prosić o błogosławieństwo dla 
swojego kolegi z boiska na kolejny etap życia zakonnego. /pab/

ZAKOŃCZENIE ROKU AKADEMICKIEGO WE WRONKACH

Dzięki zrządzeniu Bożemu i woli Bożej było mi dane przez 6 lat przebywać w wspólnocie klasztornej 
we Wronkach oraz wśród mieszkańców Wronek.
Przez ostatnie cztery lata nasze władze zakonne powierzyły mi pełnienie urzędu rektora Wyższego 
Seminarium Duchownego we Wronkach p.w. bl. Jana Dunsa Szkota. Nowe zadania i obowiązki oraz 
realizacja ślubu posłuszeństwa, (który obok ślubu ubóstwa i czystości, każdy zakonnik po okresie pró­
by składa Bogu) sprawiają, że moim nowym miejscem pobytu i pracy na niwie Pańskiej oraz dla 
Prowincji zakonnej stanie się klasztor w  Poznaniu, mieszczący się przy Placu Bernardyńskim.
W związku z wyjazdem z klasztoru we Wronkach i przeprowadzką do klasztoru poznańskiego, pragnę 
wyrazić słowa podziękowania skierowane tak do współbraci klasztoru wronieckiego, ja k  i mieszkań­
ców Wronek.
Zawsze będę mile wspominał swój pobyt tu i wśród Was. Za wszelkie dobro, którego doświadczyło 
nasze seminarium, za wszelką życzliwość i dobroć serca składam serdeczne „ Bóg zapiać ". Pragnę 
podziękować: władzom miejskim, z  Panem Burmistrzem Kazimierzem Michalakiem na czele, Preze­
som Spółki „Amica ", Dyrekcji Zakładu Karnego, wszystkim dyrektorom zakładów i właścicielom prze­
różnych hurtowni - za wszelką życzliwość oraz okazaną pomoc dla naszego klasztoru i seminarium. 
W sposób szczególny dziękuję Wam, kochani wierni, za modlitwy, różnego rodzaju ofiary i wszelkie 
dobro, jakiego doświadczyło z Waszej strony nasze seminarium, bracia klerycy oraz ich wychowawcy. 
Należałoby imiennie wymienić wiele osób, ale aby nikogo nie pominąć, wszystkim za wszystko ser­
decznie dziękuję i powierzam Waszej dalszej opiece i trosce: braci kleryków, nowe władze seminaryjne 
i całą wspólnotę klasztorną we Wronkach, na czele z  Gwardianem o. Tyberiuszem.
Osobiście dziękuję moim piłkarskim kolegom -  oldbojom „Arniki" za to, że mogłem wraz z nimi pobie­
gać po boisku i pograć w piłkę nożną: Jeśli Bóg i Ojciec Prowincjał pozwoli, to chętnie wybiegnę z 
Wami na murawę, aby trochę pokopać piłkę. A ja ko  wierny kibic „Arniki" zjawię się, o ile czas i 
obowiązki pozwolą, na meczach naszej drużyny.
Jeszcze raz wszystkim za wszystko serdeczne „Bóg zapłać" i nie żegnam się z Wami, ale mówię „Do 
zobaczenia, moi kochani".

Były R ektor Sem inarium , o. Aleksander Kwaśny
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-INFORMACJE-
URZĘDU MIEJSKIEGO

KREDYT INWESTYCYJNY
Rada Miejska Wronek zezwoliła Zarządowi Miejskiemu na zaciągnięcie na­

stępujących kredytów inwestycyjnych z przeznaczeniem na:
1. Wykonanie modernizacji węzłów cieplnych w obiektach komunalnych przy ul. 

Powstańców Wlkp. (350 000 zł). Budynki przejęte na stan mienia komunalnego 
od FMiU Spomasz posiadająbardzo kosztowny i energochłonny system ogrzewa­
nia. Ponadto, Spomasz w kwietniu ogłosił upadłość i istnieje zagrożenie pozba­
wienia energii cieplnej lokatorów przejętych budynków.

2. Odpłatne przejęcie nieruchomości od Pilskich Fabryk Mebli (500 000 zł). 
Nabyte nieruchomości przeznacza się na realizację zadań gminy w zakresie orga­
nizacji handlu (targowisko miejskie) oraz usług oświatowych.

3. Budowę kanalizacji wraz z oczyszczalnią ścieków na Zamościu (400 000 zł).
4. Gazyfikację miasta (600 000 zł). Środki te potrzebne są na realizację II etapu 

budowy gazociągu na osiedlach: Ogrody i Na Górce. Szybsza realizacja budowy 
gazociągu zmniejszy liczbę lokalnych kotłowni, co zmniejszy stan zanieczyszcze­
nia środowiska naturalnego.

5. Wykonanie przyłączy ciepłowniczych do scentralizowanego źródła ciepła bu­
dynków komunalnych w rejonie ulic Mickiewicza i Poznańskiej (250 000 zł). Re­
alizacja tej inwestycji pozwoli na zmniejszenie strat ekonomicznych i ekologicz­
nych. Zaoszczędzone pieniądze przeznaczone zostaną na remonty budynków ko­
munalnych.

ZAMIANA NIERUCHOMOŚCI
W związku z planowaną rekultywacją wysypiska śmieci położonego we wsi Sa- 

mołęż, zachodzi konieczność nabycia gruntu od pana Kazimierza Kaczmarka.
Gruntem tym jest sąsiadująca z wysypiskiem łąka o powierzchni 2800 m kw. Zarząd 
Miejski Wronek w drodze zamiany gruntu (na co jedynie przystaje p. Kaczmarek) 
zaproponował do wymiany grunty gminne w dwóch wariantach.
Wariant I -  Dwie działki we wsi Stróżki: nr 19/14 (grunt rolny o pow.2500 m kw.), nr 
66/1 (grunt z prawem do zabudowy, o pow. 5200 m kw., położony w sąsiedztwie świe­
tlicy wiejskiej).
Wariantll-D w ie  działki we wsi Stróżki: nr 19/14 (j.w.), nr 19/11 (grunt rolny o pow. 
7800 m kw.)

Rada pozwoliła Zarządowi (większością głosów) zbyć grunty gminne, w drodze 
zamiany, dopuszczając oba warianty. W głosowaniu został odrzucony wniosek radne­
go Bugaja, który eliminował wariant I. Jego zdaniem, ewentualna utrata gruntu przy 
świetlicy (działka 66/1, w centrum wsi) jest dla społeczności Stróżek zbyt dużą 
stratą. Pozbawia możliwości zagospodarowania tego gruntu na cele rekreacyjno -  
sportowe, o które zabiegają młodzi mieszkańcy wioski.

KOMUNIKAT ZARZĄDU MIEJSKIEGO
Stosownie do art. 18 ust. 1 pkt. 2 ustawy z dnia 7. 07. 1994 r. o zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz. U. Nr 89, poz. 415 z późniejszymi zmianami) oraz uchwały Nr 
XL/326/98 Rady Miejskiej Wronek z dnia 10.06.1998 r. zawiadamiam o przystą­
pieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzen­
nego gminy Wronki na obszarze obejmującym część działki nr 111 w Popowie. 
Przedmiotem zmiany planu jest zmiana przeznaczenia z terenu zalesień pod zabudo­
wę mieszkaniową.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionego planu. Wnioski na 
piśmie należy składać w Urzędzie Miejskim Wronek przy ul. Powstańców Wlkp. 23 
w terminie do dnia 22.07.1998 r. Wniosek powinien zawierać nazwisko i imię, nazwę 
i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy.

Przewodniczący Zarządu Miejskiego Wronek 
Kazimierz Michalak

KONIEC
KADENCJI...

Radni Rady Miejskiej Wronek 17 czerw­
ca odbyli ostatnie, pożegnalne posiedze­
nie. Zapowiadany temat dyskusji o po­
wiatach nie doszedł do skutku. Próba 
wprowadzenia tego tematu do programu 
na poprzedniej Sesji powiodła się. Jed­
nak zaproponowane radnym przez Prze­
wodniczącego Rady głosowanie nad za­
jęciem stanowiska wobec przynależności 
Wronek do przyszłego powiatu, po krót­
kiej dyskusji nie doszło do skutku, wo­
bec braku „wyraźnego powodu” jego po­
dejmowania. Nadal obowiązuje stanowi­
sko samorządu, które jednoznacznie okre­
ślające przynależność gminy Wronki do 
powiatu szamotulskiego i województwa 
poznańskiego.

ZMARLI 
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki

1. Stanisław Adamski
zm. 13.05.1998 r., lat 73 (Wronki)

2. Józefa Biniak
zm. 13.05.1998 r„ lat 80 (Wronki)

3. Pelagia Zborowska
zm. 23.05.1998 r., lat 78 (Ćmachowo)

4. Gertruda Rembarz
zm. 23.05.1998 r., lat 68 (Chojno Wieś)

5. Helena Rembarz
zm. 25.05.1998 r., lat 74 (Wronki)

6. Danuta Kubiś
zm. 01.06.1998 r., lat 49 (Wronki)

7. Barbara Kaźmierczak
zm. 02.06.1998 r., lat 42 (Wronki)

8. Salomea Stasińska
zm. 05.06.1998 r„ lat 80 (Wronki)

9. Stefania Pujanek
zm. 06.06.1998 r., lat 91 (Wronki)

10. Ryszard Skrzypczak
zm. 11.06.1998 r., lat 53 (Wronki)

11. Jadwiga Jelonek
zm. 14.06.1998 r„ lat 77 (Wronki)

12. Kazimiera Koppa
zm. 15.06.1998 r„ lat 71 (Wronki)

U R Z Ą D  M I E J S K I  W E  W R O N K A C H
ul. P o w s ta ń c ó w  W lk p . 2 3 , 6 4 -5 1 0  W ro n k i 

tc l. (0 -6 7 )  2 5 4 -1 1 -3 5
C z y n n y :
- p o n ie d z ia łk i  w  g o d z . 8 .0 0 -1 6 .0 0
- w to re k  - p ią te k  w  g o d z . 7 .3 0  - 15 .30

w  s o b o ty  U rz ą d  n ie c z y n n y

Biuro Rady Miejskiej
te l. (0 -6 7 )  2 5 4 -0 0 -1 8  

C z y n n e  w  g o d z in a c h  p ra c y  U rz ę d u .
D y ż u r  P r z e w o d n ic z ą c e g o  R ad y : 

w  p o n ie d z ia łk i w  g o d z . 13 .00  - 15.00

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

te l. (0 -6 7 )  2 5 4 -0 0 -1 8

C z y n n e  w  p o n ie d z ia łk i ,w  g o d z . 15 .00  -1 7 .0 0 : 
- w  1 i 3 p o n . m -c a  p rz y jm u je  ra d c a  p ra w n y

- w  o s ta tn i p o n ie d z ia łe k  m -c a  p rz y jm u je  P oseł.
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TERAPIA I KULTURA

Podróż do gwiazd
Podróż tę odbyły pensjonariuszki Domu Pomocy Społecznej z Nowej Wsi. Jak i 
kiedy -  zapyta Czytelnik. Otóż kilkanaście dni temu, dzięki swoim opiekunkom: 
Ewie Hejnowicz i Teresie Kandułskiej wzniosły się w przestworza. Założyły ko­
smiczne kombinezony i na wiele tygodni oderwały się od - jakże często - smutne­
go i monotonnego dnia codziennego.

Niewiele zapewne gmin w  Polsce ma na 
swoim terenie aż trzy placówki opiekujące 
się ludźmi chorymi psychicznie. Wronki 
mają: w Chojnie, Nowej Wsi i Pożarowie. 
Od wielu lat na łamach naszej gazety stara­
my się zamieszczać informacje o działalno­
ści, bądź problemach naszych Domów Po­
mocy Społecznej.
Od siedmiu lat w terminarzu imprez i 
rocznych planach działalności DPS-ów, 
widnieje Wojewódzki Przegląd Twórczo­
ści Artystycznej Domów Pomocy Społecz­
nej Województwa Pilskiego, który odby­
wa się zwykle na przełomie maja i czerw­
ca w Pile.

W tegorocznym, VII Przeglądzie Twór­
czości w Pile -  mówi pani Ewa Hejno­
wicz - wzięło udział 14 zespołów (wszy­
stkie D PS-yz terenu województwa), 133 
wykonawców, większość z nich po raz 
kolejny. Wprowadzenie do planów na sta­
le dorocznych spotkań wojewódzkich 
spowodowało, że w naszych domach po ­
wstały zespoły teatralne. W Chojnie -  Po­
ziomka, w Nowej Wsi -  Miniatura, w Po­
żarowie -M ały Kabaret.
Ich członkowie, z roku na rok, stają się 
aktorami bardziej odważnymi i samo­
dzielnymi. Scenariusze spektakli tworzą 
pracownicy DPS-ów najczęściej na ba­
zie znanych i łubianych baśni oraz le­
gend, wierzeń i obrzędów ludowych a 
także piosenek biesiadnych.

Od stycznia instruktorzy i terapeuci 
tworzą scenariusze sztuk z prostymi ro­
lami, ale za to z bogatą oprawą muzycz­
ną i plastyczną. Przy doborze ról musi­
my uwzględniać możliwości umysłowe i 
fizyczne naszych podopiecznych. Inaczej 
musi przebiegać praca z osobą głuchą, ina­
czej z kulawą, jeszcze inaczej z tą, która za­
pamiętuje jeden wyraz na trzy podane; ina­
czej z osobą impulsywną - o zmiennych na­
strojach, a inaczej z flegmatykiem. Każdy 
pensjonariusz je s t inny, stąd i praca z każ­
dym z nich je st inna.
Długa je s t droga od pierwszych prób do 
'występu na scenie. Benedyktyńska cierpliwość 
potrzebna jest każdemu z nas do pracy z na­
szymi aktorami. Praca indywidualna trwa 
przez wiele, wiele tygodni. Gdy nadchodzi czas 
montowania programu w całość, każdy z podo­
piecznych musi być wielokrotnie wprowadzo­
ny za rękę na scenę. Uczymy się wspólnie ge­
stów i ruchów powtarzając je  wiele razy. Stop­
niowo wprowadzamy rekwizyty, efekty świetl­
ne, podkład muzyczny i kostiumy. Tylko wielo- 
krotne powtarzanie tych samych czynności do­
prowadza do opanowania lęku i nabierania 
pewności siebie na scenie.

Osobny temat to tworzenie scenografii. Wszy­
stkie elementy dekoracji, kostiumy dla akto­
rów wykonujemy we własnym zakresie, w 
zależności od możliwości finansowych i wła­
snych pomysłów.
Na ostatnim przeglądzie w Pile Teatr Po­
ziomka z DPS Chojno przedstawił teatr cie­
ni. W sztuce pt.: O niefrasobliwym diable

„Miniatura” przed pałacem w Nowej Wsi

wystąpili: Grzegorz Rabionek, Grzegorz 
Michalak, Waldemar Januchowski, Marek 
Kowalski, Jan Leszczewski, Jerzy Kowal, 
Andrzej Wilczyński, Ryszard Markiewicz, 
Paweł Kubiak.
Z zespołem teatralnym pracują: Grzegorz De­
ska, Paweł Kubiak i Edward Mądrawski. 
Mały Kabaret z  DPS Pożarowo zaprezen­
tował program pt. „Marzenia”. Była to in­
scenizacja słowno -  muzyczna, w  której bo­

hater znużony codziennością pragnie choć 
przez krótką chwilę znaleźć się w świecie 
marzeń i fantazji.
Z zespołem w składzie: Kazimierz Pawelec, 
Władysław Gaweł, Jan Bartski, Jan Ruda, Ma­
rian Kaczmarek, Czesław Sygrela i Ryszard 
Zygmanowski pracują: Roman Cichy, Violetta 
Kotasińska, Renata Urban i Aneta Król.
W programie Podróż do gwiazd wykonanym 
przez M iniaturę z DPS Nowa Wieś udział 
w zięły: Regina Chorążewska (ufoludek), 
Hanna Antkiewicz (robot), Danuta Czuba 
(kosmonauta), Dorota Kramm (robot), Lon­
gina Łabowska (siostra Kasatę), Krystyna 
Dudzińska (kosmonauta), Zuzanna Swier- 
szczyńska (siostra Kasatę), Bolesława So­
snowska (ufoludek).

Efekty pracy pensjonariuszek z Nowej 
W si i ich opiekunów  miałam okazję 
podziwiać już kilka razy. Tradycj ą się sta­
ło, że po przeglądzie w Pile, właśnie ta 
grupa prezentuje swój program dla dzieci 
z wronieckich przedszkoli i szkół na sce­
nie kina Gwiazda.
Już od wejścia na salę zachwyt dzieci 
wzbudzały statki i kamienie kosmiczne 
oraz potężna rakieta gotowa do startu. 
Muzyka, efekty świetlne i dźwiękowe, 
bogata dekoracja, ciekawe stroje mimo 
skromnych i prostych treści stworzyły 
piękne i barwne widowisko. Podobała 
nam się atmosfera na sali..., wspólny  
śpiew, wspólna zabawa, radość dzieci i 
radość aktorów. Dzieci dostrzegły bez tru­
du pracę suflerek -  pani Ewy i Teresy, 
które za pomocą umownych gestów po­
magały swoim podopiecznym.
Nic w ięc dziwnego, że nie zabrakło po 
takim przedstawieniu szczerych i sponta­
nicznych owacji małych widzów, podzię­
kowań, kwiatów i podarków samodziel­
nie wykonanych dla każdej aktorki i ich 
opiekunek. Otrzymali je również pano­
wie: Marek Tylka za przygotowanie pod­
kładu muzycznego do przedstawienia oraz 
Michał Hejnowicz - za efekty świetlne. 
Najważniejsza jednak w tym wszystkim  
była radość pensjonariuszek, które przez 

wiele jeszcze minut po przedstawieniu po­
zwalały się dotykać i oglądać w  swoich ko­
smicznych strojach.
A ktorkom  z Nowej W si i tym wszystkim, 
którzy pomogli im zaistnieć na scenie ser­
decznie gratulujemy. Życzymy kolejnych 
sukcesów w czasie występów wakacyjnych 
w Gębicach oraz tego, aby z radości da­
wanej innym potrafili czerpać radość dla 
siebie. Krystyna Tomczak

PODZIĘKOWANIE
Koło Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym we Wronkach 

„NIE MA KALE K r  składa serdeczne podziękowania Panu Henrykowi Rusinkowi 
JEST CZŁOWIEK" z Łubowa i Panu Lechowi Krzyżaniakowi ze Starego Miasta -  

radnym Rady Miejskiej Wronek kadencji 1994-1998 za przekaza­
nie na rzecz naszego Koła swoich diet w trakcie trwania całej kadencji.

W imieniu dzieci specjalnej troski:
Przewodnicząca Koła

~ Małgorzata Pęcherska
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|—  TMZW
Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej 
od kilkunastu lat współpracuje z Radą Kra­
jową Regionalnych Towarzystw Kultury oraz 
Wielkopolskim Towarzystwem Kulturalnym, 
od roku 1995 jest ich formalnym członkiem. 
Przedstawiciele TMZW biorą czynny udział 
w spotkaniach regionalnych i krajowych. 
Czujemy się zobowiązani do przekazania na­
szym członkom i zainteresowanym czytelni­
kom krótkich relacji z ostatnich spotkań.

Na spotkaniu tym dokonano również wybo­
ru władz WTK na nową kadencję 1998 -  
2002. Przewodniczącym W ielkopolskiego 
Towarzystwa Wielkopolskiego ponownie wy­
brano (jednogłośnie) Stanisława Słopienia. 
Nasz delegat, Leszek Bartol został człon­
kiem Komisji Rewizyjnej.

Spotkanie w Rogoźnie -  odbyło się 17 
czerwca, a przybyli na nie przedstawiciele 
siedmiu towarzystw z regionu województwa

SPOTKANIA TOWARZYSTW
W ielkopolska Konferencja Kulturalna

-  odbyła się 16 maja w Szamotułach. Towa­
rzystwo nasze reprezentowali: Leszek Bar­
tol -  prezes, Marian Radomski i Paweł Bu­
gaj-
W czasie konferencji penelowej uczestnicy 
spotkania mieli okazję wysłuchać trzech od­
czytów na tematy związane z Regionalizmem 
Wielkopolski dzisiaj.
Wygłosili je: prof. Witold Molik -  O potrze­
bie monografii regionalizmu wielkopolskie­
go, prof. Dzierżymir Jankowski -  Czy jeden  
regionalizm wielkopolski, mgr Stanisław Sto­
pień Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne 
w perspektywie roku 2001.
W czasie dyskusji rozmawiano o możliwo­
ściach współpracy towarzystw z działający­
mi stowarzyszeniami regionalnymi, dzielo­
no się swoimi doświadczeniami i przemyśle­
niami. Przedstawiano propozycje jak powo­
ływać nowe stowarzyszenia regionalne, któ­
re mogłyby służyć realizacji inicjatyw spo­
łeczno -  kulturalnych.

pilskiego (niestety, z 16 zarejestrowanych 
w iele zaprzestało już swojej działalności). 
Inicjatorem tego spotkania był członek Rady 
Krajowej Regionalnych Towarzystw Kultu­
ralnych K rzysztof Krowicki -  na co dzień 
członek Towarzystwa Przyjaciół Rogoźna. 
TMZW reprezentowane było przez: Leszka Bar­
tola (prezesa), Bogdana Tomczaka (wicepreze­
sa) i Mariana Radomskiego (członka zarządu). 
Na spotkaniu tym, po wysłuchaniu sprawoz­
dania z minionej kadencji i dyskusji, wybra­
no delegatów na VI Kongres Regionalnych  
Towarzystw Kultury, który odbędzie się w  
dniach od 24 do 27 września w Radomiu. W 
wyniku głosowania zostali wybrani: Maria 
Bochan (Piła), Krzysztof Krowicki (Rogoź­
no), Adam Kuszna (Gołańcz), Bogdan Tom­
czak (Wronki). Na członka do Rady Krajo­
wej RTK kandydować będzie wyżej wym ie­
niona pani.
Jak na każdym spotkaniu była okazja do 
twórczych rozmów, wymiany doświadczeń i 
zwiedzenia muzeum. B.T.

Sekcja Historyczna Towarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej zwraca się z proś­
bą do społeczeństwa miasta i gminy Wronki o udostępnienie dawnych zdjęć, pocztó­
wek przedstawiających rzekę Wartę, obiekty związane z żeglugą, jednostki pływa­
jące, wykorzystanie gospodarcze i rekreacyjne rzeki itp..
TMZW apeluje również o pomoc w  zgromadzeniu materiałów, pozwalających od­
tworzyć wroniecki strój ludowy.
Zainteresowanych prosimy o kontakt z TMZW (ul. Szkolna 2), w godzinach otwar­
cia muzeum, tel.: 254 06 17.

Boisko N a Górce...
...chociaż małe, ale wreszcie jest! Z entuzjazmem 
miejscowa młodzież i dzieci montowali słupy do 
kosza i malowali linie boiskowe, pod nadzorem 
Leszka Biedziaka i radnego z Górki. Pan Tade­
usz Burawski zafundował cement i żwir, pani 
Danuta Szczypiorska farbę, pędzle i skrzynkę 
oranżady dla pracowitych dzieciaków, a pan Orze­
chowski użyczył wody, desek i narzędzi. 
Początek został zrobiony, ale dzieło należy do­
kończyć (zgodnie z obietnicą Zarządu Miejskie­
go daną radnym) o dodatkowe wyposażenie bo­
iska w słupki do gry w siatkówkę i tenisa oraz 
wysokie zabezpieczające ogrodzenie. Potrzebne 
są ławki, kosze, a później trochę zieleni. Miesz­
kańcy pomogą w zagospodarowaniu boiska i oto­
czą je właściwą opieką -  gwarantuję! 
Tymczasem, młodzież szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych zapraszam na pierwszy tur­
niej siatkówki-STREETBALL NA GÓRCE w 
sobotę, 11 lipca o godz. 16.00. Imienne zgłosze­
nia 3-osobowych (w 2 kat.: do 15- i do 20 lat) 
drużyn składać w pobliskim Domu Handlowym 
SZCZYPIOREK.

P. Bugaj

PLON KONKURSU 
PLASTYCZNEGO

Wkraczamy w trzecie 
tysiąclecie

W kwietniowym numerze Wronieckich 
Spraw, Towarzystwo Miłośników Ziemi Wro­
nieckiej chcąc uczcić jubileusz 700-lecia Pa­
rafii p.w. Św. Katarzyny i 130. rocznicę obję­
cia kościoła podominikańskiego przez ojców 
franciszkanów ogłosiło konkurs plastyczny dla 
uczniów szkół podstawowych. Na konkurs 
wpłynęły 244 prace, wykonane przeróżnymi 
technikami, głównie malarskie, były też prace 
przestrzenne. Przedstawiały one przede wszyst­
kim zewnętrzny widok budowli sakralnych. Naj­
większą ilość prac - 1 7 2  dostarczyła Szkoła 
Podstawowa nr 1, SP2 -  25, Chojno -  14, SP3 
-  8, Nowa Wieś -7 prac.
Wszystkie prace, które napłynęły na konkurs, 
wyeksponowane sąna wystawie w Sali Rycer­
skiej wronieckiego muzeum, którą można zwie­
dzać od 4 lipca. Serdecznie zapraszamy w go­
dzinach otwarcia muzeum.

Komisja konkursowa, w składzie: ksiądz 
kanonik Jerzy Stachowiak, gwardian ojciec Ty- 
beriusz, Witold Konieczny (malarz), Paweł 
Bugaj -  red. nacz. „WS”, Piotr Pojasek (prze­
wodniczący Komisji Historycznej TMZW) 
wytypowali do nagrodzenia i wyróżnienia pra­
ce niżej wymienionych osób:
• w kat. kl. I -III:
I. ANNA ŚMIŁOWSKA (kl. Ilia SP-1)
II. NATALIA WEGNER (kl. III SP Chojno)
III. PATRYCJA MISZKE (kl. Ilia SP-2) 
wyróżnienia
MATEUSZ BZDRĘGA (kl. Ilia SP-2) 
ALDONA JANKOWSKA (kl. III SP Chojno) 
JOANNA KALEMBA (kl. Ilia SP-2)
• w kat. kl. IV-V:
I. KINGA KAŁŻYŃSKA (kl. Va SP-1)
II. MATEUSZ STAŃKO (kl. IVb SP-1)
III. KRYSTIAN KOSBERG (kl. V SP Nowa 
Wieś)
wyróżnienia
JUDYTA PIEKARSKA (kl. V SP-2) 
EMILIA KABACIŃSKA (kl. V SP Nowa 
Wieś)
ANNA RZYSZCZAK (kl. IV SP-3)
• kat. kl. VI-VIII:
I. RAFAŁ KONIECZNY (kl. VIIIa SP-1)
II. KINGA SOLOCH (VIIb SP-1)
III. PIOTR NOWAK (kl. VIIb SP-2) 
wyróżnienia
BOGUMIŁA JĄDRZYK (kl. VIIIc SP-1) 
JUSTYNA SOLOCH (kl. VIIIa SP-1) 
HALINA GRYGIEL (kl. VIIIa SP-3)
Ponadto komisja przyznała dwie nagrody spe­
cjalne dla Mateusza Kasprzaka (kl. VIIa SP-1) 
i Piotra Nowaka (kl. VIIb SP-2).
Nagrody zostaną wręczone 3 lipca (piątek) 
o godz. 17.00 podczas otwarcia wystawy. 
Serdecznie zapraszamy laureatów konkur­
su i ich bliskich do Sali Rycerskiej.

W czasie obchodów jubileuszowych klasz­
toru (w październiku) przewidziana jest aukcja 
wyróżnionych prac (za zgodą autorów), z któ­
rej całkowity dochód zostanie przeznaczony na 
szczytny cel, na rzecz dzieci.

K.T.
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45 FINAŁ PUCHARU POLSKI
Poznań 13 czerwca 1998 r.

Amica Wronki



Sobota, 13 czerwca 1998 r.
dla wszystkich wronieckich kibiców była najważ­
niejszym dniem w historii piłki nożnej.

Tego dnia wszystkie rozmowy finałowe spo­
tkanie Pucharu Polski. Prawdziwy kocioł zaczął 
się po godzinie czternastej. Kibice, przystrojeni 
w barwy Arniki, zewsząd podążali na dworzec 
PKP, gdzie stał specjalnie podstawiony pociąg, 
inni oczekiwali na wynajęte autobusy, a co bar­
dziej niecierpliwi własnymi samochodami podą­
żali na mecz do Poznania.

Na trybunach stadionu przy ulicy Bułgarskiej 
w Poznaniu zasiadło 10 tysięcy sympatyków fut­
bolu, wśród nich ok. 3 tys. fanów Arniki. Piłkarze 
z Wronek stawiani byli w roli faworytów, ale po­
czątek meczu zupełnie na to nie wskazywał. To 
drużyna Aluminium z wielką determinacją ata­
kowała bramkę Stróżyńskiego, którego za wszel­
ką cenę chciał pokonać były piłkarz Arniki -  Ar­
tur Bugaj, co mu się w końcu udało.

Gdy w 34 min. padła druga bramka meczu i 
Amica przegrywała 0:2 jej kibice zamarli z prze­
rażenia, nie dowierzali własnym oczom. Przy­
tłaczał szalony doping kibiców Aluminium. Chwi­
lę później, potężny wybuch radości wyrwał się z 
serc i gardeł sympatyków Arniki, wywołany pięk­
nym dośrodkowaniu Remigiusza Sobocińskie­
go i celną główką Andrzeja Przerady. W ostat­
niej minucie pierwszej połowy, rzut karny - za 
faul na Radosławie Bilińskim - pewnie na bram­
kę zamienia Paweł Kryszałowicz i oba zespoły 
schodzą na przerwę przy stanie 2:2.

Nadzieje, że po przerwie zespół z Wronek 
wreszcie pokaże drugoligowcom swoją klasę, nie
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tominium Konin
2:2)

do końca się sprawdziły. Gdy mijało pół godzi­
ny drugiej połowy meczu, a kibice zaczęli mówić 
o dogrywce, Artur Bugaj wykorzystał błąd obroń­
ców i Aluminium prowadziło 3:1. Koninianie sza­
leli z radości, która tężała wraz z upływem cza­
su. Minuta dzieliła Aluminium od Pucharu Pol­
ski, gdy Dariusz Jackiewicz zmienił losy tego 
pojedynku, strzelając wyrównującą bramkę. To, 
co działo się w sektorach kibiców Arniki i wśród 
działaczy trudno opisać.
W dogrywce Amica zdominowała koninian, po­
kazując wreszcie swój „pazur". Dwie bramki -

Autorzy pierwszej bramki A. Przerada n R. Sobociński (1:2)

Tomasza Sokołowskiego i Grzegorza Króla były 
ostatnimi w 45. Finale Pucharu Polski, którego 
piękne trofeum pojechało do Wronek.

Po końcowym gwizdku sektory Arniki ogar­
nął prawdziwy szał radości. Wiwatom i chóral­
nym śpiewom „Sto lat” nie było końca. Drużyna 
wroniecka podbiegła do sektorów swych kibi­
ców, by podziękować za wspaniały doping. 
Podeszli również działacze klubowi i kierownic­
two Spółki, by wspólnie z piłkarzami i kibicami 
cieszyć się okazałym pucharem, a właściwie 
dwoma, bowiem własny puchar ufundował tak­
że Wojewoda Pilski.

Szkoda tylko, że pomeczowe pretensje 
przegranych, a szczególnie trenera Kasalika, 
do sędziego Marka Kowalczyka za jego rzeko­
me stronnicze sędziowanie, zostały podchwy­
cone i rozdmuchane przez media. Zachowanie 
się piłkarzy i działaczy z Konina nie było lepsze 
od zachowania ich kibiców.
Amica wywalczyła Puchar Polski na murawie 
boiska, strzelając (bez udziału sędziego) prze­
ciwnikowi 5 bramek!



Po trzech latach 
w ekstraklasie... 

Puchar Polski
Amica Wronki ma za sobą trzy sezony 
gry w piłkarskiej ekstraklasie. Mało jest 
klubów w historii polskiego futbolu, 
które zrobiły tak błyskawiczną karierę 
jak wroniecka Amica. Wszystko zaczę­
ło się w 1990 roku w pobliskim Wróble­
wie. Wtedy to drużyna LZS Czarni 
Wróblewo za zgodą Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej za­
częła grać w poznańskiej B-klasie. Wio­
sną 1991 roku patronat nad zespołem 
objęła Fabryka Kuchni Wromet. Rok 
później, po przejęciu klubu Błękitnych 
Wronki powstał klub FK Amica Wron­
ki. Od tego też roku zapisywana jest 
historia Klubu Sportowego Amica 
Wronki.

W 1993 roku Amica awansowała do 
trzeciej ligi. Po rocznej grze w tej kla­
sie wronczanie wywalczyli awans do 
drugiej ligi, gdzie grali tylko przez rok. 
Od 1995 roku Amica Wronki z powo­
dzeniem występuje w piłkarskiej eks­
traklasie.

Klub Sportowy Amica jest jednym 
z najważniejszych elementów działu 
marketingu i reklamy firmy Amica 
Wronki S.A., która w ostatnio opubli­
kowanym przez Politykę rankingu 500 
największych firm w Polsce zajmuje 
123 lokatę. Amica Wronki S.A. produ­
kuje sprzęt gospodarstwa domowego, 
który zdaniem fachowców, a przede 
wszystkim użytkowników jest najwyż­
szej jakości światowej.

Droga do Pucharu Polski
Pogoń Świebodzin -  Amica 1:3 po do­
grywce
Amica - LegialDaewoo Warszawa 3:0 
GKS Bełchatów -Amica 1:2 po dogrywce 
Amica - Górnik Zabrze 3:1.
A m ica -  A lum in ium  Konin 5:3
Bramki:
17’ -  Tomasz Wojciechowski 
34’ -  Piotr Czachowski 
36’ -  Andrzej Przerada 
45’ -  Paweł Kryszałowicz (k.)
75’ - Artur Bugaj 
89’ -  Tomasz Sokołowski 
118’-  Grzegorz Król 
W finale zagrali:
Jarosław Stróżyński -  Marek Bajor (Ko­
ścielniak 103’), Zbigniew Małachowski, 
Mirosław Siara -  Andrzej Przerada, 
Grzegorz Motyka (Sławomir Maciuszek 
75’), Dariusz Jackiewicz, Radosław Bi­
liński, Tomasz Sokołowski -  Paweł Kry­
szałowicz, Remigiusz Sobociński 
(Grzegorz Król 55’).
Trenerzy:
Wojciech Wąsikiewicz 
Marian Kurowski 
Zbigniew Pleśnierowicz 
Kierownik drużyny:
Marek Pogorzelczyk 
Manadżer.
Ryszard Forbrich 
Prezes Klubu:
Stanisław Grynhoff 
Prezes „Am/ca” Wronki S.A.:
Wojciech Kaszyński

„Dotknij przyszłości... ”
- Ona w rękach prezesa W. Kaszyńskiego



SAMI O SOBIE

W i e ś c i

D Z I E Ń  DZIECKA
1. czerwca, z okazji Dnia Dziecka Komitet Rodzicielski z nowym przewodniczącym Jarosła­
wem Mikołajczakiem zorganizował dla nas (uczniów Szkoły Podstawowej w Chojnie) różne­
go rodzaju zabawy. Od samego rana oglądaliśmy ciekawy film przygodowy. Mimo iż pogoda 
nie wróżyła nic dobrego, wyruszyliśmy nad jezioro Radziszewskie, gdzie czekało na nas wiele 
atrakcji. Gdy zaszliśmy, paliło się już ognisko, nad którym piekliśmy kiełbaski. Dla spragnio­
nych podawano napoje. Był również udostępniony sprzęt wodny: kajaki, rowery, łódki - na 
którym rozgrywane były konkurencje sprawnościowe przy asekuracji ratownika Janusza Szwaka. 
Pływaliśmy łodzią i rowerami wodnymi na czas.
Inni mieli okazję na sprawdzenie swych umiejętności w  jeździe rowerem górskim na torze 
przeszkód, na którym najlepszy czas uzyskał Błażej Jankowski. Następną konkurencją było 
strzelanie z wiatrówki, gdzie pod czujnym okiem pana Bogdana Człapy mogliśmy spróbować 
swoich sił. Choć strzelanie jest domeną chłopców, zwyciężyła dziewczyna - Karolina Człapa. 
Niektórzy śmiałkowie kąpali się w jeziorze i mimo ich zapewnień, że woda jest ciepła, nikt nie 
ośmielił się do nich dołączyć. Ten dzień spędziliśmy beztrosko i miło, zapominając o klasów­
kach, sprawdzianach, a klasa ósma o zbliżających się egzaminach wstępnych do szkół ponad­
podstawowych.

A. Jankowska, P. Mikołajczak.

NA 35-LECIE CHATY ZBÓJCÓW
Akademicki Klub Seniora Poznań w dniach 
30 i 31 maja zorganizował w “Chacie Zbój­
ców” otwartej w 1936 roku w Bucharzewie 
“Majówkę 35-lecia” czyli “Pierwszy Senio- 
ralny Rajd W iosenny, Bucharzewo ‘98”. 
Uczestnicy tej imprezy przybyli do Bucharze- 
wa w sześciu grupach, szlakami wyznaczo­
nych wcześniej tras, dobranymi zgodnie z ich 
specjalizacją, a więc: trasa piesza (9,8 km), 
trasa powozowa (14 km), trasa kajakowa (18,3 
km), trasa kolarska (22,7 km), trasa hippicz­
na (19,8) i trasa samochodowa wynosząca 149 
km. Każdej z wymienionych grup przewod­
niczył kierownik grupy, a w czasie pokony­
wania trasy zgodnie z planem zwiedzano mi­
jane obiekty zabytkowe bądź przyrodnicze, 
łych gości pałeczkę organizacyjną przekazał 
panu Zbyszkowi Jaśkiewiczowi. Ten, prezen­
tując wraz z grupą swoją specjalnie przygo­
towaną na tę okazję piosenkę, poprosił Pre­

zesa Klubu i kierownika Chaty Zbójców, pana 
Czesława Kołka o podpalenie ogniska. Przy 
dźwiękach wspaniałych melodii i wspólnego 
śpiewu rozpoczęła się ceremonia smażenia 
kiełbasek, a dla spragnionych serwowano na­
poje. W ten sposób zabawa trwała aż do bia­
łego rana.
Natomiast obok, w dzierżawionej przez pana 
Zenona Fiedlera części ośrodka, odbywała się 
podobna impreza, której uczestnikami byli 
rajdowcy przybyli z Niemiec. Jednakże dźwię­
ki muzyki i wieczorne śpiewy tak licznej gru­
py, zwabiły nad Wartę i tych gości, Bawiono 
więc się wspólnie.
Całości dodawały uroku widoczne na niebie 
za Wartą błyskawice i donośne grzmoty nad­
chodzącej burzy. Ta specyficzna oprawa, 
mimo swojej grozy, nie zakłócała w niczym  
całej tej zabawy.

Czesław Tomaszewski

W ierszem p isan e
Prezentujemy twórczość m łodego po­
ety z Chojna, piszącego pod pseudoni­
m em  DANAIR, trzywiersze z cyklu: Tak 
długo szukać i na końcu życia znaleźć cel.

***

otocz mnie ramieniem snu  
łagodnym, spokojnym, głębokim 
wybaw mnie z nocy ciemnej 
i zabierz do krainy szczęścia 
niechaj samotność 
przestanie być samotnością 
a ja
niech przestanę
być
sobą

(Nowogard 1997)

***

gdy Ciebie nie ma
wszystko jest szare
szare są kwiaty
szare jest słońce
niebo jest chmurne
a dusza sm utna
jedynym  wytchnieniem jest sen

we śnie
wszystko nabiera kolorów 
ogromna tęcza powstaje w umyśle 
kwiaty pachną tak wspaniale 
słońce oświetla Twoją postać

później nadchodzi 
okropne zbudzenie 
smutek ogarnia 
radosny dzień 
wszystko jest szare 
wszystko jest brudne 
jedynym  wytchnieniem jest sen

(Poznań 1995)

DYPSO MANIA
wypiłem wodę 
kwiatom
byłem spragniony 
one przeminą  
a j a
z pragnieniem przemijania  
będę szukał 
następnego źródła

(Chojno 1998)

DANAIR
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OGŁOSZENIA • REKLAMA

E L -P R O
Zakład Elektroinstalacyjny

ul. Krosińska 9,
62-050 Mosina

tel. kom. 0602 460 050
\______________________________
/  \
Poszukuję pomieszczenia

na działalność handlową 
od 40 do 50 m2

© 254-15-91 *0602-77-58-06 
V______________________________________

Masz niesprawny sprzęt 
gospodarstwa domowego - 

- zgłoś się do: 
SERWISU AGD

Naprawy:
»  PRALKI - automaty i wirnikowe 
»■ wirówki do bielizny, odkurzacze 
»■ roboty, suszarki, lokówki,
<*- czajniki bezprzewodowe, grzejniki, 

żelazka
"■ ogrzewacze przepływowe, boj lery 

Paw eł Kotecki
Wronki, ul. Wodna 1 (przy Rynku) 

S  254-94-89

lek. med. Maciej Krajewski
O i f O P B D A

■ choroby stawów kolanowych i biodrowych
■ bóle kręgosłupa ■ urazy sportowe 
■kompleksowe leczenie osteoporozy

Przyjmuje w  środy, w  godz. 17.30-18.30 
Wronki, ul. Klasztorna 2, tel. 254 08 89 

tel. dom.: 0601 70 49 70

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
po le ca ją :

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!) 

•  FARBY & KLEJE 
TAPETY & KASETONY 

•  SILIKONY
• ATLASY (duży wybór) 

OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• USŁUGI MALARSKIE

• LAMPY

Zapraszamy

Wronki, ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 \<}X&
Teł.: 254 94 76

&
N N5

12

N O W Y  PA W ILO N  M E B LO W Y
Od 1 lipca Sklep Meblowy przy 
ul. Nowej 1 we Wronkach 
przeniesiony do nowego obiektu 
przy ul. Sierakowskiej 35 
(przy wiadukcie kolejowym)

MEBLE
...z parkingiem

• pokojowe • wypoczynki •
• kuchenne tradycyjne i z pełną zabudową EURO
• MEBLE MŁODZIEŻOWE i dziecięce

OKAZJA!
W  lipcu UPUSTY

RATY - bez żyrantów 
Niskie ceny

Dowóz mebli do domu.

NAJWIĘKSZY WYBÓR W REJONIE -  NA POWIERZCHNI 1000 m2

Z A P R A S Z A M Y  J Z S S tn

Sprzedam działkę ok. 4800 m2
z b u dy n k i e m mi e s zk a ln y m 
i g os po d a r cz ym ,  p o ł o ż on ą  
nad j e z i o r e m  w Samolężu .  
Tel. 254-19-72 ,

^Zakład Handlowo-Usługowy^ 
Wronki, ul. Świerkowa 10

— SANUS —
Paw eł Kmieciak

✓  wywóz nieczystości 
stałych

✓  sprzedaż pojemników 
na śmieci o pojemności: 

1 1 0 - 1 2 0 - 2 4 0 -
1100 - litrowych

Zadzwoń! 
254- 06-69 J

Firma " I I I

Lucyna Burawska
poleca:
MATERIAŁY BUDOWLANE
■ płyty gipsowe NAJTAŃSZE!
■ cement portlandzki 350 ■ wapno
■ suporex „24" (4,98 zl)
■ cegła ■ klinkier * rynny ocynkowane 
MATERIAŁY IZOLACYJNE
■ styropian ■ wełna mineralna
■ papa ■ lepiki 
ELEMENTY BUDOWLANE 
■betonowe ogrodzenia ozdobne
■ granitowe parapety 
Zapewniam y własny transport 
Zapraszamy do naszego sklepu:
N ow a  W ie i, ul. L ip o w a  3 |w  o b ie k c ie  SUR -u) 

czynny w godz. 8.00 -17.00, soboty: 8.00-13.00,

0-602 273 940
254 04 92 (pogodz. 18.00)

DROBNE

•  Odstąpię owczarka - suka. Tel. 254 03 49.

• SPRZEDAM samochód FORD MON- 
DEO 2.0, 16V, ’93 r„
Inf. tel. 255 44 55.
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INFORMACJE ODGŁOSY

Sobotnio — niedzielne 
DYŻURY APTEK

27.06.1998
w godz.: 8.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 w  Przychodni
28.06.1998
w godz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 w Przychodni
4.07.1998
w godz.: 8.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 na Borku
5.07.1998
w godz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 na Borku
11.07.1998
w godz.: 8.00-13.00 i 19.00-20.00 na Rynku
12.07.1998
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-20.00 na Rynku 

W dni powszednie apteki czynne:
APTEKA Pod Orłem (na Rynku), tel. 254-01-34, od poniedziałku 
do piątku w godz.: 8.00 -  20.00, w soboty: 8.00 -  13.00 
APTEKA w Przychodni, tel. 254-14-65, pn-wt-cz-pt: 8.00 -  16.00, 
w środy: 8.00 -  18.00
APTEKA na Borku tel. 254-93-79 od poniedziałku do piątku w 
godz.: 9 .0 0 -  16.45

Kino ,gwiazda" zaprasza
Data /godz.: Tytuł: Prod. /  od lat:
25-29.06 / 18.00 ŻOŁNIERZE KOSMOSU USA /1 5
27-30.06 /2 0 .0 0  COPLAND U S A / 15

Bilety w cenie od 4 - do 6 złotych. Sprzedaż biletów od godz. 17.00. 
Tel.: 254-02-29

W lipcu kino NIECZYNNE.

MUZEUM REGIONALNE
Wronki, ul. Szkolna 2. Tel.: 254 06 17

Czynne:
wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00 

środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 
Wystawy: -  stałe: historyczno -  etnograficzna

i łowiecko -  przyrodnicza 
-  czasowa:
prace plastyczne uczniów szkół podstawo­
wych - plon konkursu „Wkraczamy w trzecie 
tysiąclecie."

Turniej siatkówki „Na Górce” odbędzie się 10 lipca 
w piątek o godz. 17.00, a nie jak informowano na 
str. 3 - w sobotę.

WAKACJE Z KSIĄŻKĄ 
—  Biblioteka na urlopie —

Czas pracy Biblioteki Miejskiej we Wronkach w okre­
sie wakacji został skrócony. Od 1 lipca do 31 sierp­
nia wypożyczać książki będzie można w następują­
cych godzinach:

w poniedziałki, środy, czwartki i piątki 
od 10.00-16.00, 

we wtorki od 10.00 -14.00.
Tych, którym lekarz nie zalecił powstrzymania się od 
czytania książek podczas wakacji -  zapraszamy!

Nagrodzono
społeczników

W uznaniu Pan i /Pana (...) zasług dla rozwoju kultury 
i sportu wśród dzieci i młodzieży 

miasta i gminy Wronki 
przyznają Pan /  Panu nagrodę pieniężną 

w wysokości 500 złotych.
Jednocześnie życzę Pani /  Panu wielu sukcesów w pracy 

zawodowej i społecznej na rzecz rozwoju 
naszej Ziemi Wronieckiej 

Z podziękowaniem

Kazimierz Michalak 
Przewodniczący Zarządu Miejskiego

Tak brzmi pamiątkowy wpis w dyplomach pamiątkowych kilku 
społeczników, którzy doznali zaszczytu wyróżnienia przez Zarząd 
Miejski Wronek. W Dzień Dziecka Ojciec Miasta zaprosił (w na­
głym trybie) kilka osób do podziemi muzeum. Nikt nie przypuszczał 
po co. Sądzili, że czeka ich jakieś zadanie. Przygotowali więc kawę w  
naczyniach różnego pochodzenia, wyłożyli suche ciasteczka na tale­
rzyki (jak to zwykle przy każdej roboczej naradzie) i ... czekali na 
dyspozycje Szefa. Ku ich zdziwieniu znalazł się również szampan, co 
zapowiadało nieco inny charakter spotkania. I rzeczywiście... Ciepłe 
słowa wstępu były podziękowaniem za zaangażowanie i pracę na rzecz 
lokalnego środowiska. Wyróżnieni otrzymali dyplomy (z wyżej cyto­
wanym tekstem) i kopertę w załączeniu. Brakowało 76 zł -  to poda­
tek, niestety. Podpisali urzędową listę.
Cieszyli się, bo przecież był to powód do radości, chociaż w oczach 
nagrodzonych dało się zauważyć pewne zaskoczenie i zdziwienie. 
Niejednokrotnie słowo dziękuję wypowiedziane z ust osoby znaczą­
cej, ale w  obecności tych, dla których się pracuje - znaczy o wiele 
więcej! Wśród wyróżnionych sześciu osób było aż czterech nauczy­
cieli. Czyż nie piękną okazją do uhonorowania społeczników była­
by uroczystość zakończenia roku szkolnego? (Niektórzy takiego za­
szczytu doznają). A tak wiele mówi się o potrzebie budowania presti­
żu zawodu nauczyciela.
Każdy z nich załatał jakąś dziurę finansową, bo któż jej nie ma, ale 
cieszyć się czy wstydzić tej nagrody trzeba? Na wszelki wypadek nie 
podam nazwisk wyróżnionych społeczników. Zarządowi Miejskiemu 
też na tym nie zależało.

PAZUR

CZY ZAWSZE 
„Errare humanum est?”

To przysłowie z czasów starożytnego Rzymu, brzmiące po pol­
sku „Błądzenie (mylenie się) jest ludzkie” doszło do mojej świado­
mości, wywołując sarkastyczny sprzeciw wobec tego twierdzenia. W 
ciągu ostatnich dwóch m iesięcy cztery „damy” ( cudzysłów w tym 
przypadku jest moim wyrazem dezaprobaty, a nawet pogardy dla mło­
dych „pań”) -  ekspedientki, usiłowały mnie oszukać w trzech skle­
pach spożywczych we Wronkach. Do rachunku mojego dopisały ar­
tykuły, których nie zamawiałem i nie stałem się ich posiadaczem.

Nie sądzę , by tylko na mojej osobie były praktykowane te „po­
myłki”. Notabene tylko jedna z tych sprzedawczyń mnie przeprosiła, 
a ta, która dodała do paragonu około 8 złotych, była wręcz oburzona 
na moją kulturalną, mimo wszystko, interwencję.

Takie postępowanie jest wstrętne i ohydne. Przecież te młode 
kobiety w przyszłości będą matkami, o ile już nie są. Chciałoby się 
westchnąć -  o matko Polko, jakie będzie twych pociech wychowanie? 
Niech moja korespondencja do Wronieckich Spraw będzie przestro­
gą, aby sprawdzać paragony wystawiane za zakupione artykuły i 
towary, zaś dla właścicieli sklepów niech ten, nie zmyślony „uprzej­
my donos” będzie materiałem do przemyśleń.

(Nazwisko znane redakcji)
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SPORT

POMYŚLNE ZAKOŃCZENIE LIGI
W ostatnim meczu o mistrzostwo pierw­

szej ligi - piłkarze Arniki Wronki podejmo­
wali u siebie Wisłę Kraków, która wywalczy­
ła już sobie prawo do gry w  Pucharze UEFA.

Amica Wronki przystąpiła do meczu w  
optymalnym składzie, co świadczyło, że na­
sza drużyna nie będzie się oszczędzać przed 
Pucharem Polski. Gospodarze od początku 
ruszyli do zdecydowanego ataku. W piątej 
minucie w  polu karnym sfaulowany został 
Paweł Kryszałowicz. Rzut kamy pewnie wy­
korzystał sam poszkodowany i ku zdziwieniu 
kibiców, było już 1:0 dla Arniki. Wisła rzuciła 
się do odrabiania strat, ale wroniecka obrona 
grała bardzo dobrze. Dwukrotnie wspaniały­
mi paradami popisał się Jarosław Stróżyński.

Druga połowa spotkania była równie emocjo­
nująca. Amica nastawiła się na grę z kontry. 
Po jednej z nich padła dmga bramka. Do po­
dania Piotra Dubieli najszybciej dobiegł Pa­
weł Kryszałowicz, wymanewrował bramka­
rza gości i posłał piłkę do pustej bramki. Ami­
ca po świetnym meczu wygrała 2:0, a Wisła 
utraciła tytuł wicemistrza Polski.
Kibice z Wronek, którzy przez cały mecz kul­
turalnie dopingowali swój zespół, na stojąco 
podziękowali swym pupilom za grę. Szkoda, 
że do tego poziomu nie dorównali kibice kra­
kowscy, którzy rzucając kamieniami w stronę 
wronieckiej publiczności i sił porządkowych, 
a także wznosząc wulgarne okrzyki - psuli 
wspaniałą atmosferę wtorkowego spotkania.

T a b e la  k o ń c o w a  I  l ig i

1. ŁKS  Ł ó d ź 3 4 6 6 5 2 :2 3 19 9 6
2. Polonia W arszaw a 3 4 63 4 6 :3 0 18 9 7
3. Wisła K ra k ó w 3 4 61 5 0 :3 0 18 7 9
4 . Widzew Ł ó d ź 3 4 61 5 3 :3 4 18 7 9
5. Legia W a rsz a w a 3 4 5 9 5 0 :3 2 16 11 7
6. Ruch C h o rz ó w 3 4 55 4 8 :3 9 15 10 9
7 . Amica  W r o n k i 3 4 5 0 3 8 :3 1 13 11 10
8. Górnik Z a b rz e 3 4 4 8 4 8 :4 2 12 12 10
9. Odra W o d z is ła w 3 4 4 8 5 1 :5 0 14 6 14
10. Lech P o z n a ń 3 4 4 6 4 1 :3 7 12 10 12
11. Stomil O ls z ty n 3 4 4 5 3 8 :4 7 12 9 13
12. GKS K a to w ic e 3 4 43 3 7 :3 3 10 13 11
13. Zagłębie L u b in 3 4 43 3 9 :4 0 12 7 15
14. Pogoń S z c z e c in 3 4 4 3 3 6 :4 0 10 13 11
15. Petrochemia Płock 3 4 3 8 3 0 :5 4 10 8 16
16. Groclin

G ro d z is k  W lk p . 3 4 2 9 3 0 :5 5 8 5 21
17. KSZO O stro w ice 3 4 2 4 2 4 :4 7 6 6 2 2
18. Raków

C z ę s to c h o w a 3 4 17 2 1 :6 8 4 5 2 5

„CZARNI” W OKRĘGÓWCE ! „NOVI” UNIKNĘLI SPADKU
Czarni po bardzo wyrównanym m eczu zre­
m isow ali ostatecznie ze Stalexpotrem 2:2 i 
w yw alczy li awans do okręgówki. Bramki 
dla W róblewa strzelili: M aciej Rykowski 
oraz Rafał Kudliński. 21 czerw ca Czarni 
zmierzyli się na w yjeździe z Opałem Lu- 
bosz i pew nie wygrali 2:1. Strzelcami bra­
m ek byli: Maciej Rykowski i Piotr Brzóska. 
Novi N o w a  W ieś 14 czerw ca rozegrali 
w yjazdow e spotkanie ze zdegradowanąjuż 
do B -klasy Spójnią Strykowo. Po w yrów ­
nanym  pojedynkuNovi ulegli sąsiadom  w  
tabeli 0:1. W  ostatniej kolejce spotkań ze­
sp ó ł z N o w e j W si p o d e jm o w a ł LZS  
Skrzynki. Novi grali słabo i ulegli gościom  
1:3. Jedyną bramkę dla zespołu z N ow ej 
W si zdobył W iesław  Rżysko.

Tabela końcowa / A-klasa, grupa II

1. Instalgaz Sielinko 28 68 114:35
2. Orzeł Granowo 28 67 97:36
3. Czarni Wróblewo 28 63 89:44
4. Grom Plewiska 28 56 88:41
5. Huragan Miechorzewo 28 46 60:44
6. Sokół Duszniki 28 42 63:61
7. Opał Lubosz 28 39 50:51
8. LZS Skrzynki 28 39 58:67
9. PKS Bytyń 28 36 65:56
10. Stalexport Komorniki 28 34 57:70
11. Warta Sieraków 28 33 48:66
12. Jedność Dopiewo 28 26 46:66
13. Rakieta Głuponie 28 22 41:64
14. Novi Nowa Wieś 28 19 35:103
15. Spójnia Strykowo 28 12 20:127

Drużyny Czarnych W róblewo i No­
wych N ow a W ieś rozgrywały dw ie ostat­
nie kolejki spotkań. D la zespołu z  Wró­
blew a sezon 1997/1998 był bardzo udany 
- Czarni awansowali do klasy okręgowej. 
Mniej pow odów  do radości miała druży­
na N ow ej W si, która od jesien i wprawdzie 
nadal będzie grać w  A  - klasie, ale sw ą  grą 
nie zachwycała.

14 czerwca Czarni W róblewo stoczyli 
niezw ykle w ażny pojedynek ze Stalexpor- 
tem K om om iki.Z espół z  W róblewa, aby 
aw ansować do klasy okręgowej - m usiał 
zdobyć w  tym  spotkaniu chociażby jeden  
punkt. Presja i pow aga pojedynku trochę 
usztyw niły poczynania Czarnych. D ruży­
na z W róblewa sporo się napracowała, aże­
by w y w a lczy ć  punkt na w agę aw ansu.

Od lewej stoją: Leszek Biedziak (trener), Bogdan Przybysz, Maciej Rykowski, Andrzej Góral, 
Przemysław Biedziak, Jacek Góral, Wiesław Chojan (prezes), Krzysztof Henning (kierownik dru­
żyny), Jan Hatka (skarbnik).
Siedzą: Rafał Kudliński, Robert Mak, Piotr Brzóska, Dariusz Paszyk, Robert Ignasiński, Wiesław 
Olejniczak, Marek Lehmann.
Nieobecni: Zbigniew Kudliński, Marek Gulik, Wojciech Graczyk, Marek Prętki, Dariusz Błajet.
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ZA KOZIOŁKIEM
W Pacanowie kozy kują,
więc Koziołek -  mądra głowa
błąka się po całym świecie, aby dojść...

DO PACANOWA!
Często spotykamy się z niedowierzaniem ludzi, czy faktycznie ist­

nieje taka miejscowość w Polsce. Odpowiadamy: tak! Byliśmy tam przed 
zakończeniem roku szkolnego, mieszkaliśmy w pięknie położonej szko­
le i poznaliśmy grono kolejnych przyjaciół.

Pacanów to małe miasteczko w województwie kieleckim, leżące 
przy trasie Kielce -  Tarnów. Stąd przez sześć dni zaczynały się długie 
trasy wędrówek po Górach Świętokrzyskich. Malownicza Ziemia Kie­
lecka i Sandomierska urzekała nas swoimi pagórkami, wąwozami, rui­
nami zamków i pięknymi, odrestaurowanymi budowlami.

Wcześniej jednak, jakby na przetarcie szlaku, 3 czerwca pojechała z 
wronieckiej „dwójki” do Pacanowa czteroosobowa delegacja aby wziąć 
udział w uroczystości XX-lecia nadania imienia Kornela Makuszyńskiego 
tamtejszej Szkole Podstawowej. Ze sztandarem pojechał nowo wybrany 
poczet sztandarowy: Marcin Michalak, Karolina Gumna i Angelika 
Nowak pod opieką przewodniczącej Kręgu Przyjaźni Szkół i Placówek 
im. Kornela Makuszyńskiego, którą mam zaszczyt być. W ciągu trzech 
dni był czas na zwiedzanie miasta, na wspólną wyprawę w Góry Święto­
krzyskie i do Buska Zdroju, jak również na spotkanie w Kręgu Przyjaźni i 
dyskotekę. Młodzież zawarła nowe przyjaźnie a opiekunowie mieli kolej­
ną okazję do wymiany doświadczeń i wspomnień z poprzednich spotkań.

12 czerwca wraz z moją klasą Ilia, liczną grupą rodziców i rodzeń­
stwem wyruszyłam ponownie do Pacanowa, tym razem na sześć dni. 
Bogaty program wyprawy udało nam się zrealizować w całości. Co­
dziennie wyruszaliśmy z naszej bazy wędrując w innym kierunku. Zwie­
dziliśmy skansen wsi kieleckiej w Tokami, miny zamku w Chęcinach i 
Krzyżtopór, pięknie odrestaurowany zamek w Baranowie i w Sando­
mierzu. Wspinaliśmy się na Łysą Górę, aby podziwiać klasztor Oblatów 
i zabytki na Św. Krzyżu oraz pasmo gołoborzy.

Podziwialiśmy wąwozy lessowe i przepiękne krajobrazy, zabytki 
kultury ludowej -  malowane chaty we wsi Zalipie. Zobaczyliśmy w  
Wiślicy miejsce chrztu Wiślan, dom Jana Długosza i kościół pokut­
ny Kazimierza Wielkiego. Pływaliśmy statkiem po Wiśle i odpo­
czywaliśmy w romantycznym parku zdrojowym w Busku. W po­
tężnych wyrobiskach kamieniołomów, w amfiteatrze kieleckim na 
Kadzielni próbowaliśmy naszych możliwości głosowych. W szko­
łach w Pacanowie i Morawicy nawiązaliśmy nowe komelowskie 
przyjaźnie.

Wyżyna Małopolska to piękna kraina, która chociaż nie tak po­
pularna jak Sudety i Karpaty, ale równie ciekawa i urokliwa.

Przejechaliśmy ponad 2000 km. Zwiedziliśmy wiele wspania­
łych i ciekawych miejsc. Jak zawsze przywieźliśmy wiele pamią­
tek, wrażeń i nowych wiadomości. Wszystkie widokówki, foldery i 
bilety wstępów do różnych obiektów wraz z notatkami znajdą swo­
je miejsce w albumie z wędrówek każdego ucznia. To przyjemne 
zadnie na wakacje, z którego wierzę, że każdy uczeń wywiąże się 
wzorowo. Oni wiedzą, że matką wiedzy jest powtarzanie, a gdy oglą­
dają swój album, a czynią to bardzo chętnie, utrwalają to, co pozna­
li w czasie zajęć Zielonej Szkoły. Do treści tych mogą sięgać w przy­
szłości, gdy rozpoczną systematyczną naukę historii i geografii -  
już za dwa miesiące. Jak inni uczniowie, tak i oni muszą być do 
tego zachęcani i mobilizowani. Ja mogę tylko pragnąć, aby tak było.

Serdecznie dziękuję naszym Przyjaciołom z Pacanowa za go­
ścinność i troskliwą opiekę, za oddanie nam swojej szkoły na 
czasową rezydencję. Hurtowni Jotmar, piekarni GS i pani Urszuli 
Woźniak za udzielenie finansowego wsparcia naszej wycieczki.

Krystyna Tomczak

▼  Podczas uroczystościXX-Iecia... Fot. J. Banasik

OCALMY ZIEMIĘ
Dnia 21 kwietnia br. odbył się w Szkole 

Podstawowej nr 1 - 1 Konkurs Ekologiczny dla 
szkół podstawowych z miasta i gminy Wronki. 
Do konkursu przystąpili uczniowie ze: Szkoły 
Podstawowej z Biezdrowa, Szkoły Podstawo­
wej z Chojna, Szkoły Podstawowej nr 3, Szko­
ły Podstawowej nr 1.

Pierwszy etap konkursu polegał na rozwią­
zaniu testu wyboru, składającego się z 40 py­
tań dotyczących wiedzy z zakresu ekologii i 
ochrony środowiska, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem problemów naszego regionu. Po na­
pisaniu testu, wyróżnieni uczniowie przystąpili 
do drugiego etapu ustnego, w którym mogli się 
już wykazać głęboką i rzeczową wiedzą.

W trakcie przerwy uczniowie zostali za­
proszeni na ciekawy i atrakcyjny występ pod 
tytułem Ekoespress, który przygotowali ucznio­
wie klasy VI z naszej szkoły pod kierunkiem 
pani mgr Doroty Babik. Zorganizowana była 
także wystawa osiągnięć i prac biologicznych: 
albumów roślin i zwierząt, zielników, makiet, 
plakatów.

Podsumowaniem konkursu było wręcze­
nie nagród i dyplomów wyłonionym laurea­
tom. Klasyfikacja końcowa przedstawiała się 
następująco:
I miejsce -  Marcin Pupiec, Szkoła Podstawo­
wa nr 1,
II -  Magda Jakubiak, Szkoła Podstawowa nr 1,
III -  Piotr Gromadziński, Szkoła Podstawowa 
z Biezdrowa,
IV -  Estera Szeląg, Szkoła Podstawowa z Bie­
zdrowa,
V -  Marcin Pilarski, Szkoła Podstawowa nr 3.

Warto podziękować wszystkim za uczest­
nictwo w konkursie, jak również zachęcić do 
udziału w następnych te szkoły, które nie wy­
raziły chęci uczestnictwa w tej edycji. Słowa 
podzięki należą się Radzie Miejskiej za wspar­
cie finansowe oraz p. mgr Dorocie Babik, p. 
mgr Wiesławie Jabłońskiej, p. mgr Magdale­
nie Chruściel za pomoc w zorganizowaniu 
imprezy.

mgr Róża Hanysz



Prawdziwie wspaniale widowisko zaczęło się o zmroku. Zespół folklorystyczny 
„Marynia ”, w spektaklu obrzędowym, przywołał klimat Mocy Świętojańskiej

Spłynęły wianki Wartą...

a niebo rozświetliły 
barwne ognie sztuczne.

tych »»• Olszynkaih było urzeczonych 
atmosferą tej nocy i, c 9 rzadko się zdarza, chwalili organizatorów 
imprezy - W roniecki Ośrodek Kultury

Ł
Kilka tysięcy ludzi zgromadzony 
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